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Kpt Karpiński w Bułgarii 
Pierwszy etap wielkiego lotu do Azji 

SOFJA. 3.W. — Wczoraj o 
godzinie 16 m. 50 popołudniu, a 
więc w 11 godzin po starcie z 
lotniska warszawskiego na Oke 
chi wyładował kpt. Karpiński 
na swoim „Lublinie RX" w Buł 
garjl w miasteczku SU wen. 

Sllwen Jest położone u stóp 
wysokich Bałkanów, po stronie 
południowej; liczy 28.000 mlesz 
kańców. Odległość od morza 
Czarnego wynosi wszystkiego 
100 kim. 

Kpt. Karpiński wskutek sil­
nych wiatrów 1 mgły stracił 
wiele w drodze1— z Warszawy 
ido Sllwen. a właściwie Sliwna 
zrobił 1.400 kim., to Jest tyle Ile 
przewidywał w 1-ym etapie. 
" Lądowanie nie było przymu­

sowe — poprostu nie chciał le­
cieć nad morzem Czarnem o 
zmroku, a po nocy lądować w 
Stambule. 

Aparat i motor Jest w najzu-

pełnlejszym porządku. Dziś o 
świcie, t. j . około 5-e] rano po­
winien kpt. Karpiński wystarto­
wać do dalszego lotu na — Bag­
dad. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
pragnie zmienię obywatelstwo 

WASZYNGTON, 3.10. Pod­
sekretarz stanu Castle -w liście 
do narodowego komitetu repu­
blikańskiego zaznacza, hz istot­
nie Hoover w czasie swego poby 

Samoloty pocztowe przez Mantyk 
Zamierzenia niemieckie] „Luf ihanzy" 

RIO DE JANEIRO. 3.10. — Pra-
tu w Londynie zwrócił się do sa tutejsza hrformuie o ułanie nie-
„.ł-j ^_„iiiew^i, , „ . ^ n . 7 „„ mieckiej Lufthanzy utworzenia bez 
władz augielsktch z prośbą o na- nośredntoj komunikacji krtniczo-
danie mu obywatelstwa bryty]- D(K»towel miedzy Ameryka Polu-
skiego. | dniowa i EuroDa. za pomocą stacji 

lotniczej dla samolotów na statku 

Polska wybrana ponownie 
48 państw głosowało za naszem miejscem w Radzie Ligi Narodów 

Polska została wybrana pono-1 Ten wynik głosowania świad-
wnie członkiem Rady Ligi Na- czy, iż znaczna większość śwla-
roddw. Na przedipołudniowem po ta docenia znaczenie Polski w 
siedzeniu Zgromadzenia przy­
znano jej prawo reelekcji, po­
południu zaś dokonano ostatecz­
nego wyboru. 

W ten sposób Polska po 6 la­
tach pobytu w Radzie Ligri, sko­
rzystała po raz drusri z prawa 
reelekcji i weszła do Rady na 
dalsze trzy lata. 

Irak przyjęty do Ligi 
m wczorajszem posiedzenia 

OBNEWA. 3.10. Zgromadzenie Przewodniczący Połffłs powi-
Ltgi Narodów przyjęło jednogłoś 
nie Jako nowego członka Ligi Na 
rodów królestwo Iraku, które 
dotychczas z ramienia Ligi ad­
ministrowane było przez Wielką 
Brytanje. 

Delegaci Iraku niezwłocznie po 
wyborze wzięli udział w obra­
dach zgromadzenia. 

Ustąpienie 
wlcemln. Leśniewskiego 

Wiceminister rołniotwa i re­
form rolnych, p. Leśniewski, u-
stapfł ze swego stanowiska i 
przeniesiony został w stan spo­
czynku. '____ 

tał serdecznie nowego członka 
Liigi, podnosząc, ze Irak dzięki 
znakomitej administracji w krót­
kim czasie z- państwa mandatowe 
go stało się niezaleznem króle­
stwem. 

W imieniu Polski zabrał głos 
poseł polski w Bernie min. Mo­
dzelewski, podkreślając, iż nie 
chce, ażeby przyjęcie nowego 
niepodległego państwa do Ligi 
Narodów nastąpiło bez głosu 
Polski, która jako państwo odro 
dzone po latach niewoli, umie o-
ceniać wartość zdobytej niepo­
dległości i dlatego jak najgoręcej 
popiera przyjęci*, nowego niepo 
dległego państwa do Ligi Naro­
dów. 

Deportacja skazańców hiszpańskich 
po próbie przewrotu monarchlstycznego 

CASABLANCA, 3.10. Do portu VII-
ii - Cisneros przybył statek ,£spa«ne 
V", na którego pokładzie było 135 o-
lób, skazanych na deportacje z Hisz­
panii za udSiał w próbie przewrotu na piaskiem, 

rzecz monarchii. 
Deportowani będą rozmieszczeni w 

obozie warownym ViHa - Cisneros, o-
toczonym ze wszystkich stron lotnym 

Szajka złodziei kolejowych 
na terenie Gdańska 

TCZEW, 3.10. Na terenie gdańskie] 
dyrekcji kolejowej grasuje od dluisze-
ro czasu dobrze zorganizowana szaj­
ka, trudniąca sie okradaniem podró-
inych w pociągach i na dworcach ko-
błowyoh. 

W dniu wczorajszym nieznani spraw 
cy skradli p. Jerzemu Korbuszewiczo-
wi walizkę z rzeczami, pewną ilość 
biźuterJŁ oraiz 5 rys. złotych w go­
tówce. 

I to sie drukuje po polsku! 
Za co skonfiskowano „pismo Codzienne" 
Iskra" donosi: 
tygodni wychodzi 

Atencja 
Od dwu tygodni wychodzi w 

Warszawie dziennik .Pismo Co­
dzienne", wydawany połaczonemi 
siłami dziennikarzy, publicystów i 
polityków żydowskiego stronnic­
twa socjalistycznego „Bund" oraz 
PPS OKW. 

W kołach dziennikarskich wia­
domo, it w „Piśmie Codziennem" 
współpracuje kilku członków re­
dakcji „Robotnika". 
...Nr. 14 .Pisma Codziennego" z d. 
«.bm. został przez komisariat rzą­
du m. st Warszawy skonfiskowa­
ny za umieszczenie artykułu wstęp 
nego pt. „Woda na młyn reakcji". 

Dowiadujemy się, że w artykule 
tjrm „Pismo Codzienne" zajęło sta­
nowisko wobec niemieckich żądań 
przeprowadzenia rewizji postano­
wień terytorialnych Traktatu Wer­
salskiego. Po raz pierwszy pismo. 
drukowane w Polsce w języku pol 
•kim zamieściło artykuł, solidary-
tuiacy się z kampanią rewizjoni­

styczną niemiecką i to tak dalece, 
iż zdecydowało się nawet na za­
mieszczenie w artykule wstępnym 
kilku słów żalu z powodu niedoj-
ścia <io skutku połączenia („An-
schlussu") Niemiec z Austrją. 

międzynarodowym układzie sił/ 
Oto depesze o przebiegu 

wczorajszych głosowań (arty­
kuł na str. 2): 

Rano: 41 contra 6 
GENEWA 3.10. Przy wypeł­

nionej po brzegi sali obrad prze 
wodniczący Zgromadzenia Ligi 
Narodów, dr. Mikołaj Politis 
(Grecja), otworzył o godz. l i m . 
30 posiedzenie plenarne, zawia­
damiając zebranych, że na żąda­
nie rządu polskiego z dnia 27-go 
września r. b. stawia pod głoso­
wanie na podstawie art. 2 prze­
pisów o wyborach do Rady Ligi 
Narodów z 1926 roku sprawę 
przyznania Polsce prawa ponów 
nego wyboru do Rady Ligi Na­
rodów. 

Odczytawszy odnośne posta­
nowienia regulaminowe, zarzą­
dził dr. Politis glosowanie tajne, 
powołując w charakterze komi­
sji skrutacyjnej delegata Wiel­
kiej Brytanii sir John Simona o-
raz delegata Włoch dr. Rossę. 

Głosowanie odbywało się — 
jak zwykle — przez składanie 
do specjalnej urny kartek, za­
wierających słowo „tak" ltrb 
„nie", wypisane w języku fran­
cuskim lub angielskim. 

Delegatów wywoływano z li­
sty, wedle kolejności alfabetycz­
nej nazwy państw, które repre­
zentują. Pierwszy głos złożył de 
legat Albanji, a ostatni — Jugo­
sławii (Yougoslavie, wedle alfa­
betu francuskiego). 

Minister Zaleski złożył głos w 
imieniu Polski osobiście. 

Głosowanie zakończono o g. 
11 m. 50, a po upływie 8 minut 
komisja skrutacyjna podpisała 
protokół i wręczyła go przewo­
dniczącemu dr. Politisowi, który 
natychmiast ogłosił wyniki gło­
sowania: 

głosów oddano 51 
kartek białych 4 
głosów ważnych 47 
przeciw reelekcji Polski 6 
za reelekcja Polski 41 
Wobec tego, Iż regulaminowa 

większość 2/3 wynosi 32 — Pol­
sce przyznano prawo ponowne-

Po ogłoszeniu wyników głoso­
wania, liczni delegaci złożyli 
min. Zaleskiemu gratulacje. 

Popołudniu: 48 contra 4 
Na popołudwewem posiedze­

niu Zgromadzenie Ligi Narodów 
dokonało wyborów trzech nie­
stałych członków Rady w nrej-
sce ustępujących w tym roku: 
Polski, Jugosławii i Peru. 

Wobec przyznania Polsce na 
przedpołudniowem posiedzeniu 
prawa reelekcji, wybór Polski 
był już przesądzony. 

Głosowanie rozpoczęło się o 
g. 17 min. 20, a ukończono je o g. 
17 min. 30. Komisję skrutacyj­
ną stanowili: minister spraw za 
granicznych Hiszpanii p. Zulue-
ta i delegat Francji sen. Beran-
ger. 

O g. 17 m. 35 przewodniczący 
Zgromadzenia dr. Politis ogłosił 
wyniki głosowania: 
Polska otrzymała 48 głosów, 
Meksyk — 46, Czechosłowacja— 

46, przy 52 głosujących. 
Reszta kartek bvła przeciwna 
wyborowi tych państw. 

Wynik głosowania świadczy, 
że za wyborem Polski głosowa­
ły 4 państwa, które rano przy 
głosowaniu nad reelekcja po­
wstrzymały się od głosowania, 
a. nawet jedno państwo, które 
wypowiedziało się przeciw przy 
znaniu Polsce prawa reelekcji. 

Stanowisko tych państw .tłu­
maczy się względami zasadnicze 
mi. Są one mianowicie przeciw­
ne zasadzie nieskończonego przy 
znawania prawa reelekcji pań­
stwom zajmującym niestałe miej 
sce w Radizie Ligi. 

Że taki wynik głosowania był 
ogólnie wyczekiwany, należy to 
poczytać za wielki sukces kie­
rownika naszej polityki zagra­
nicznej, p. min. Zaleskiego. 

Zasiadając bez przerwy od wie 
tu lat w Radzie Ligi, min. Zale­
ski przyczynił się wybrtnńe do te­
go, że olbrzymia większość człon 
ków Ligi docenia znaczenie na­
szego państiwa na We międzyna­
rodowego układu stosunków po­
litycznych. 

Uznanie, jakiem cieszy się p. 
min. Zaleski na terenie mktdzy-

poHtyki głosach prasy zagranicz 
mej. 

GENEWA, 3.10. „Journal de Gene-
vc" komentując uchwale zgromadzenia 
przyznającą Polsce prawo reelekcji, 
pisze: „Akceptując nadspodziewaną 
większością głosów uznanie Polski za 
ponownie wybieralną do Rady, Zgro­
madzenie wykazało, ze w Jego zrozu­
mieniu sprawy zasadnicze powinny u-
stąpić w obecnych okolicznościach 
przed nieodpartymi względami oportu­
nizmu politycznego Szereg delegacyj 
neutralnych niezbyt skłonnych do wy­
rażania zgody na nieskończoną reelek-
cje członków niestałych Rady uznało 
konieczność zachowania w Radzie 
współpracy Polski oraz zapobiegniecie 
nowego kryzysu w Lidze Narodów. 

Westfalen". który za być zakotw! 
czony na Atlantyku w połowie 
drogi. 

Ma on posiadać pomost dla lą­
dowania dla samolotów, stacje ma 
teriałów pędnych i mne urządze­
nia potrzebne. 

Statek „Westfalen" jest lu*. w 
tym celu przerabiany. 

Dotychczas poczta lotnicza do 
Europy odbywała cześć drogi na 
statkach transoceanicznych, co bar 
dzo przedłużało termin otrzymy­
wania poczty. 

ZURYCH, 3.10. W nocy z 2 na 
3 października dokonano zama­
chu bombowego na generalny 
konsulat włoski w Zurichu. Skut 
kiem wybuchu 1 wynikłego po-

Zderzenie dwu pociągów 
na stacji w Tatarowie 

STANISŁAWÓW, 3.10. — Dziś 
o godzinie 6.55 na stacji Tatarów 
zderzył sie wjeżdżający na dwo­
rzec Dociąg osobowy nr. 3U4 ze 
stojącym pociągiem towarowym 

ZURYCH, 3.10. Wskutek dłu­
gotrwałych deszczów zbocze gó­
ry Kitchemlbock (Kanton Glarus) 
znów zaczyna się obsuwać, za­
grażając miejscowości Lmthal. 

Heine-Medina uleczalna 
Skuteczne serum wynaleziono w Niemczech 

LIPSK, 3.10. W związku z rozszerza 
jącą sie w Niemczech groźną epidemią 
Heine Medina wydział seroo-bakterjo-
lofficzny zakładu Behrmga w Marbur­
gu. wynałazl skuteczny środek do zwal 
czania paraliżu dziecięcego za pomo­
cą serum, pochodzącego z krwt refcon 

Mordercy i ulicy Towarowej 
pod groza kary śmierci 

narodowym, znalazło wyraz za-
go wyboru do Rady Ligi Naro-1 równo w serdecznych 
dów, oddając 9 głosów ponad lejach, złożonych mu po wybo- I mordowano brzytwa dwoie "dzieci: 
większość wymaganą. rze, jak i w pochlebnych dla jego 4Jetrriego Jurka Witkowskiego 1 

Sędzia śledczy p. Myszkorowski 
zaniknął śledztwo w sprawie po­
twornego mordu rabunkowego 

gratuia- p r z y ui Towarowej 10, gdzie zâ  

Parafianie zatrzymali zwłoki proboszcza 
w kościele przy ul- Łazienkowskiej w Warszawie 

Samolot na latarni 
Tragiczny wypadek 

na io'n svu włoskiem 
RZYM, 3.10. Na lotnisku wojskowem 

W Ciampino samolot, pilotowany przez 
kapitana lotnika Ouattrocchio przy lą­
dowaniu wpadt na latarnie sygnaliza­
cyjną i skapotowal. 

Kapitan Ouattrocchio poniósł śmierć 
aa miejscu, a dwaj Jego towarzysze od 
nieśli lekkie rany. 

Wielka żałobę wśród swych pa­
rafian pozostawił ś. P. ks. kanonik 
Rynlewicz. proboszcz 1 twórca ko­
ścioła Matki Boskiej Częstochow­
skiej na Łazienkowskiej w War­
szawie. 

W ciągu 32-letniei swej działal­
ności kapłańskiej, ks. kanonik Ry-
niewicz 20 lat $pedził na Łazien­
kowskiej. Rozpoczął on tutaj bu­
dowę wielkiego kościoła. 

Poświeciwszy sie całkowicie 
swym parafianom 1 sprawie budo­
wy kościoła, zyskał wielka miłość 
całei swej parafii. 

Kanonik Ryniewicz każdemu śpię 
szył z rada i nomoca. A zajęty 
wciąż myślą iaknajszybszego do­
kończenia budowy, sam nawet po­
magał murarzom, nosząc cegły Itp. 

Wielka też żałoba okryła para­
fie wieść o śmierci zacnego kapła­
na. A ostatnia ieeo wole.' żeby go 
pochowano w krypcie, wykonanej 
orzez niego same«o. postanowiono 
niezłomnie wykonać. 

Tymczasem wła'dze kościelne po 

Po zawodach balonów wolnych 
Zmian* w klas|fikac]i 

BERN; 110. — Jury zawodów ba 
lonów wolnych o puhar Gordon-
Beaneta, po oHższetn zbadaniu wyni 
ków lotu, wprowadziło następują­
ce zmiany w klasyfikacji balonowi 

balon niemiecki „Essen" przesunie 
ŷ został na 9-te mieisce, wobec 

Czego .baton francuski „Aventare" 
przechodzi aa 7 miejsce, a szwaj; 

stanowiły pogrzebać ś. p. ks. ka­
nonika Ryniewicza na Powązkach, 
co miało sie odbyć wczoraj o godz. 
3 D. p. 

Na wieść o tern wzburzyła się 
cała parafia. Wczoraj po odprawie 
mu uroczystego żałobnego nabo­
żeństwa. w obecności kardynał 

Rakowskiego miano przewieźć 
zwłoki ks. kanonika na cmentarz. 

Sprzeciwili sie jednak temu para 
janie. Samorzutnie wybrana dele­
gacja zwróciła się do kardynała 
Rakowskiego z prośbą o pozwole­
nie na spełnienie ostatnie! woli 
"narłeeo. 

Jednocześnie zaczęto szybko 
zbierać podpisy pod petycje do kar 
dynala Rakowskiego o pozostawię 
nie zwłok kanonika w podziemiach 
kościoła. Podpisów tych zebrano 
przeszło 8 tyisiecy. 

W odpowiedzi na netycie kardy­
nał Rakowski oświadczył, że osta­
teczna decyzję co do pogrzebu wy 
da specjalne zebranie biskupów, 
parafianie jednak postanowili, nie 
czekając na decyzje .pochować swe 
go proboszcza w krypcie, przez nie 
go wybudowanej. 

O g. 5 p. p. miała być wiadoma 
decyzja władz kościelnych. Od 
chwili jednak wyjazdu z kościoła 
kardynała Rakowskiego zebrały 
sie w kościele wielkie tłumy, ce-' 
lem czynienia przygotowań do po­
grzebu na miejscu. 

11-letnia Jadwigę Rwiatkowska. 
Policja, która długi czas nie mo­

gła trafić na ślad morderców, u-
chwyciła watek dochodzenia dzię­
ki zeznaniom, złożonym orzez 9-le-
tniego Stasia Morka. 

Chłopczyk podsłuchał rozmowę, 
prowadzona orzez stryja zamordo­
wanych Kazimierza Witkowskiego 
i jego kuzyna Henryka Żółtowskie 
go, co do podziału łupów z gra­
bieży. 

Jak wynika ze śledztwa. Wit­
kowski i Żółtowski podejrzewaH, 
iż ojciec małego Jurka ma znacz. 
niejsze oszczędności. W rozbitej 
skarbonce zbrodniarze znaleźli Je­
dnak tylko kilkanaście złotych... 

W obawie, by Jurek I obecna 
wówczas jego kuzynka Jadwiga 
Rwiatkowska nie wydały znanych 
im napastników, ci podcięli dzie­
ciom gardła brzytwa. 

Przeciw Żółtowskiemu zebrano 
poważny materiał. Na ubraniu jego 
wykryto ślady krwi. zresztą sta­
rannie zaoierane. 

W toku śledztwa aresztowano 
jeszcze żonę Żółtowskiego, Stefa­
nie. Wacława Kowalskiego 1 Stani­
sławę Rowalska. osobę tę jednak 
obecnie zwolniono z braku dowo­
dów. 

Akta sprawy przeszły do urzędu 
prokuratorskiego, irdzie w najblri-

O godz. 7 m. 30 parałjanie znie- s z y ch dniach będzie sporządzony 
śli trumnę z katafalku, złożyli ja I akt oskarżenia. 
do krypty 1 zamurowali. Oskarżonym grozi kara 

_ , U-l 

akrobacja lotnicza na szybowcu 
•a zawodach w Wiednia 

Wyrazy zaufania 
dla Stalina 

ze strony partii komunistyczne] 
MOSKWA, 3.10. — Tel. wł. — Cen-

tralny komitet partii komunistyczne], 
który obradowa! pod' przewodnictwem 
Stalina, przyjął do wiadomości sprawo 
zdanie o położeniu politycznem I gsspo 
darozem I wyraził Stalinowi zaufanie. 

Zkołel komitet przystąpił do obrad 
nad pewnemi zmianami personaJnemj w 
dyplomacji! w GPU. Zmiany mają na 
stąpić w ambasadzie sowieckiej w Len 
dynie 1 w kierownictwie OPU 

Nocny zamach bombowy 
na konsulat włoski w Zurychu 

żaru część domu została zrris*< 
czona. 

Straty materialne są znaczne. 
Sprawcy zbiegli. 

Ofiar w ludziach niema. • 

nicy. Przy zderzeniu kontuzjono-
wane były 24 osoby, w tei liczbie 
6 pracowników kolejowych. Na 
miejsce wypadku wyjechała komi­
sja dyrekcylna. Przerwy w ruchu 

nr. 417J. Powodem katastrofy by- nie było. Pociąg nr. 3114 uległ trzy 
ło niewłaściwe nastawienie zwrot godzinnemu opóźnieniu. 

Groźba katastrofy w Szwajcarii 
Obsuwane sie góry Kllchembock 

Lada chwila należy się spodzie 
wać katastrofy. Ludność zagroź© 
nych okolic została ponownie e-
wakuow.ana. 

waiescenta. którą zakład otrzymuj* w 
wielkich Hośctaoh z całej Rzeszy. 

Poczynione już w tym kierunku pro 
by dały wynik pozytywny. Zakład 
odstępuje serum w każdej Ilości Jedy­
nie za zwrotem własnych kosztów. 

Tr-iuiHW i£ iwłakaoii ś p. kanonika Ry njewicza. wystawiona w.kakiaU. 
o» Uacnkojwto*. 

WIEDEŃ. 3.10. Znany propa­
gator lotu bezsilnikowego Ro* 
bert Kirónfeld, urządził wczoraj 
w Wiedniu pokaz lotniczy, któ­
remu przyglądało sie około 25.000 
widaów 

Na aparacie „Austrja II" nda-
łb mu się wykonać na wysoko­
ści 800 nrtr. po raz pierwszy 
Iooping. Zawodom przygłądał sit 
również francuski mwłster lotmł. 
aswa Paraleve. GRAT). 
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Akf rozumu 
rA wiec wybrano nas ponow­

nie członkiem Rady Ligi Naro­
dów. 

Głosowanie dało wynik zna­
mienny: na 52 państwa tylko 
cztery sprzeciwiło się udziałowi 
Polski w Radzie Ligi. Ciekawe 
byłoby znać listę tych opo­
nentów. Niestety, chroni ich taj­
ność głosowania i drogą oficjal­
ną nie dowiemy się nigdy, kto 
to widział w tern korzyść, by 
państwo nasze nie miało bezpo­
średniego wpływu na decyzje 
Rady. 

Mniejsza o tych malkonten­
tów. Dość stwierdzić, że wysił­
ki postawienia Polski poza na­
wias Rady zakończyły się zu-
pełnem fiaskiem. Poza wspom­
nianą wyżej czwórką, która po­
wiedziała ,*Nie", większość 48 
głosów wypowiedziała sie „tak", 
godząc się bez zastrzeżeń na 
3-letnią prolongatę naszego miej­
sca w Radzie. 

Polska nie zajrmije jeszcze miej 
sca w rzędzie tych mocarstw, 
dla których terenem czynnej po­
lityki Jest cały glob. Zagadnie­
nia oceaniczne, problemy'afry­
kańskie, czy południowo - ame­
rykańskie mają dla nas znacze­
nie raczej wtórne. Niemniej ho­
ryzont polityczny Polski jest 
wielki. W orbicie naszych za­
interesowań i naszego wpływu 
pozostają przedewszystkiem za­
gadnienia niemieckie i rosyjskie. 
Już to wystarczyłoby, by po­
trzebę naszej reprezentacji w 
Radzie Ligi uznać za oczywistą. 
Ale to nie wszystko. Ważki głos 
należy się naszemu państwu tak­
że we wszystkich sprawach Eu­
ropy wschodniej, środkowej t 
południowej, w układzie stosun­
ków politycznych i gospodar­
czych na przestrzeni od Bałty­
ku przez Morze Czarne do mo­
rza Śródziemnego Polska jest 
bowiem czynnikiem we wszyst­
kich wypadkach ważnym, a w 
wielu decydującym. Lecz 1 tu nie 
kończy się nasza rola. Zaintere­
sowania nasze i wpływy się­
gają znacznie dalej, poza grani­
ce Europy: bliski Wschód mu­
zułmański i daleki Wschód chiń­
ski to tereny, gdzie polityka pol­
ska ma z każdym dniem coraz 
więcej do powiedzenia. 

Zakres naszej mocarstwowo-
ści nakreślono tu raczej skrom-

. nie, niż przesadnie. Wystarczy 
to jednak, by stwierdzić, że u-
dział Polski tam, gdzie decydują 
się sprawy świata, jest bezspor­
ną koniecznością. 

Polska nie postawiła swej kan 
dydatury dla względów presti­
żowych, lecz przedewszystkiem 
w przekonaniu, że prace Rady 
Ligi bez udziału czynnika tak 
ważnego, jak Polska, byłyby 
wJełce utrudnione lub nawet nie­
możliwe. Głosowanie wczoraj­
sze dowiodło, iż Liga podziela 
ten obiektywny pogląd i skłon­
na jest kierować się wskazania­
mi rozumu politycznego. 

W. S. 

7 godzin na wzburzonych falach 
Tragiczne przeżucia 

Władze portowe w Gdyni otrzy­
mały już relacje od załogi „Niem­
na" o przebiegu katastrofy. 

Tragiczne zderzenie z barką 
„Lawhili", która rozpruła bok 
„Niemna" nastąpiło w sobotę o g. 
3 m. 30 nad ranem na wodach Kat-
tegatu. 

Warunki nawigacyjne były na­
der niepomyślne ze względu na sil­
na morkę, ogromnie wzburzone 
morze i bardzo gęstą mgłę. 

Statek „Lawhśl!" zauważono na 
,Niemnie" z odległości 25 metrów. 
Katastrofy nie dało się uniknąć. 

W chwili zderzenia załoga cała 
pogrążona była we śnie. Trzeci o-
ficer zdążył jeszcze dać sygnał sy-

ułogl „Hierana 
wie do jedynej szalupy, która, obli­
czona na 17 osób, musiała pomie­
ścić 35. 

„Niemen" tonął z szaloną szyb­
kością. W ciągu kilku minut po. 
szedł na dno. Załoga szalupy błą­
dziła przez 7 godzin po spienio­
nych falach. Została uratowana 
przez szwedzki parowiec „Kron-
prisessan Margareta' 

„Niemen" był ubezpieczony na 
sumę 28.200 funtów, czyli 874.200 
zł. Ładunek węgla Tównież był u-
bezpieczony. 

Żaglowiec fiński, sprawca kata­
strofy, został obłożony sekwe-
strem na żądanie tow. asekuracyj­
nego. 

9 miliardów deficytu we Francji 
tlidranleitie budżetu M l m M t l a m zrfaalta rwdu 

PARYŻ 3.10. Podczas przemó­
wienia, wygłoszonego dziś w Ve-
soul premier Herriot zaznaczył m. 
In., że francuska partia radykalna 
ma najpoważniejsze dane, by kie­
rować losami Francji. Nie jest to 
rzecz łatwa. 

Obecny gabinet powołany został 
do prowadzenia spraw chwilowo 
najbardziej trudnych i niebezpiecz­
nych. 

Przedewszystkiem wśród kom-
plikacyj międzynarodowych trze­
ba było wytężyć wszystkie siły, 
by pokryć deficyt budżetowy. 
Dzieło to nie zostało jeszcze całko 
wicie wykonane. 

Jest nJemożliwem, ażeby sytua 

Uznanie suwerenności Chin nad Mandżuria 
przez „komisie Lyttona" 

cja kraju była uzdrowiona, skoro 
Jego finanse wykazują deficyt bud­
żetowy od 8 do 9 miliardów. 

Pierwszym obowiązkiem każde­
go uczciwego rządu jest pokryć ten 
deficyt, o ile chce sic zapobiec ka­
tastrofie, jaka może nastąpić lada 
dzień. Dla przywrócenia równo­
wagi budżetowej nie można jed­
nak korzystać z nowych podatków, 
Francja bowiem przechodzi silny 
kryzys gospodarczy. 

GENEWA, 3.10. Wczoraj w po­
łudnie ogłoszony został raport ko­
misji Lyttona w sprawie Mandżu­
rii. Raport został ogłoszony rów­
nocześnie w Genewie, Tokio i Nan 
kinie. Obejmuje on 150 dużych 
stron druku i w sposób wyczerpu­
jący omawia historyczne, polity­
czne i gospodarcze tło konfliktu, 
jego przebieg i możliwość jego za­
łatwienia. 

Rozdział 6-ty tego raportu doty­
czy państwa mandżurskiego. Ko-
mćsja podaje nazwę tę w cudzyslo 
wie, a także w cudzysłowie mówi 
o nowem „państwie". Przedstawi­
wszy dzieje utworzenia Mandiu-ko 
komisja dochodzi do konkluzji, że 
ruch niepodległościowy, o którym 
nigdy się nie słyszało przed r. 1931, 
mógł się zrealizować tylko dzięki 
obecności wojsk japońskich. Ruch 
ten został pomyślany, zorganizo­
wany i zrealizowany przez funkcjo 
narjuszów japońskich w służbie 
czynnej, czy też emerytowanych, 
to też ustrój obecny nie może być 
uważany za rezultat spontaniczne­
go i szczerego ruchu niepodległoś­
ciowego. 

Omówiwszy szczegółowo ustrój 
obecny, komisja stara się zanalizo­
wać opinję mieszkańców, podkreś­
lając, że tylko z trudnością i w ta­
jemnicy mogła prowadzić rozmo­
wy z przedstawicielami społeczeń­
stwa. Na podstawie przeprowa­
dzonych rozmów z najrozmaitsze-
mi osobistościami i 1500 otrzyma­
nych listów, komisja dochodzi do 
wniosku, że Chińczycy nie-.popiera 
ją rządu mandżurskiego. 

Komisja konkluduje, że gospo­
darcza współzależność obu krajów 
wymaga zbliżenia ekonomicznego, 
jednak zbliżenie to nie jest możli­
we, dopóki stosunki polityczne są 
tak mało zadowalające, że Jedno 

państwo ucieka się do siły zbroj­
nej. a drugie do bojkotu. 

Dalej raport omawia zasady i 
warunki załatwiania konfliktu. 

Komisja odrzuca dwie możliwo­
ści: 1) przywrócenie status quo, 
gdyż przywrócenie tej sytuacji 
przygotowałoby jedynie nowe tru­
dności; 2) komisja odrzuca załat­
wienie, któreby polegało na utrzy­
maniu i uznaniu obecnego regime'u, 
gdyż takie załatwienie sprawy wy­
daje się komisji sprzeczne z inte­
resami Chin, nie bierze pod uwagę 
woli ludności i jest nawet wątpli­

we, by okazało się a la longue po­
żyteczne dla Japonii. 

Wszelkie zadowalające załatwie­
nie sprawy musi spełniać następu­
jące warunki: 

1) być zgodne z interesami Chin 
i Japonii; k 

2) brać pod uwagę interesy So­
wietów; 

3) być zgodne z paktem Ligi Na­
rodów, paktem Kelloga i paktem 
9-ciu mocarstw; 

4) uznawać interesy Japonji w 
Mandżurii; 

5) ustalić w nowych traktatach 

Chiny nie sa zadowolone 
z raportu komisji Lyttona 

NANKIN, 3.10. — Tel. wl. Chlń-
sk: prezydent ministrów Wang 
Sinwei oświadczył, iż sprawozda­
nie Lyttona nie uspokoiło chińskiej 
opmji publicznej. Rząd chiński nie 
wyrzekł sie leszcze nadziei, iż Li­
ga Narodów uwzględni interesy 
Chin. 

Zkolei stwierdził Wang Sinwei, 
że położenie oolityczne na Dalekim 
Wschodzie zmieniło sie w ostat­
nich 3 dniach na niekorzyść Japo­

nii. Powstania w Mandżurii dowo­
dzą. że duch wolności narodu chin 
skiego nie został złamany. W ten 
sposób mogą być sporne sprawy 
o wiele szybciej rozwiaizane, a ni­
żeli przez Ligę Narodów. 

Qen. Ma wystosował do prezy­
denta republiki list. w którym pod 
kreślą swoja łączność z centralnym 
rządem chińskim i oświadcza, że 
do ostatniej kropli krwi będzie wal 
czyi o wyzwolenie Mandżurii, 

Rewlza podstaw 
organizacyjnych 

ipółdiie!uoici rolnicze] 
Dnia 7 października r. b. odbę 

dzde się konferencja delegatów Zje­
dnoczenia Związków Spółdzielni 
Rolniczych z p. wiceministrem skar 
bu prof. Kozłowskim, który, jak 
wiadomo, jest resortowym wice 
ministrem, opiekującym się spół­
dzielczością w Polsce i któremu 
podlega państwowa Rada Spół­
dzielcza. 

Tematem konferencji ma być zha 
danie podstaw organizacyjnych 
spółdzielczości rolniczej. 

Pogrom żydów w Wiednia 
Napad hitlerowców na dom modlitwy 

WIEDEŃ. 3.10. „Der Mor-
gen" donosi, i * wczoraj .po-połu-" 
dniu w drugiej dzielnicy Wie3-
nla usiłowali narodowi - socjali­
ści urządzić pogrom żydowski. 

Napadli oni na kawiarnię Sper-
la, która z powodu świą?>żydow-
skicli zamieniona została w dom 
modlitwy. Z okrzykiem „Jude 
verrecke" wpadi napastnicy do 
lokalu, gdzie zgromadzonych by­
ło 280 modlących się żydów, 
zniszczyli doszczętnie urządze­

nie kawiarni l pobili pałkami i 
PWtarni. obecnych. 

Rabin zdołał ze swą torą opu­
ścić lokal bocznem wyjściem. Po 
licja przywróciła porządek, przy 
czem aresztowano około 30 naro 
dowyoh socjalistów. 

Druga część oddziału narodo­
wych socjaJIstów ruszyła na dom 
modHitwy żydów ortodoksyjnych, 
policja zawczasu przeszkodziła 
jednak ekscesom. (PAT). 

prawa, interesy i odpowiedzialność 
obu krajów w Mandżurii; 

6) przewidywać skuteczną me­
todę załatwienia przyszłych spo­
rów; 

7) autonomia Mandżurii; 
8) porządek wewnętrzny i za­

bezpieczenie przeciw napaści z ze 
wnątrz; 

9) zbliżenie gospodarcze między 
Chinami i Japonją; 

10) współpraca międzynarodowa 
dla rekonstrukcji Chin. 

Ostatni rozdział zawiera sugestie 
dla Rady Ligi Narodów, jak ułat­
wić załatwienie konfliktu. Komi­
sja zaleca, by Rada wezwała Japo­
nie i Chiny do dyskutowania nad 
załatwieniem konfhktu w myśl wy 
mienionych 10 zasad. Jeśliby za­
proszenie to było przyjęte, musia­
łaby być zwołana konferencja do­
radcza dla utworzenia specjalnego 
ustroju Mandżurii. 

GENEWA, J. 10. Koła genew­
skie, omawiając ogłoszony dziś ra­
port komisji Lyttona, podkreślają. 
że sprawozdanie uznaje suweren­
ność Ohin nad Mandżuria. Raport 
przeciwstawia się tezie japońskiej 
o konieczności odłączenia Mand­
żurii od Chin. Również twierdze­
nie Japończyków, że konieczne jest 
utrzymanie japońskich sił zbrój. 
nych dla zwalczania bandytyzmu 
zostało odparte przez komisję Lyt­
tona. 

Koła, zbliżone do Ligi Narodów 
wyrażają obawę, że przyjęcie ra­
portu przez Radę Ligi pociągnie za 
sobą„w^stąnienię Japonii *,Lj»,. ., 

W Genewie oczekują, że wielkie 
mocarstwa zainteresowane w kwe­
stii chińskiej, to jest Anglia, Fran­
cja, Włochy 1 St. Zjedn. podejmą 
kroki u rządów Japonji i Chin w 
sprawie zawarcia modus vivendi 
w kwestji Mandżurii. 

Wizja groźnej przyszłości 
Atak lotniczy w Berlinie 

. 

BERLIN 3.10. — W związku z kowane obiekty otoczone zostały 
odbywającą się obecnie w Berli­
nie wystawą sportowo - lotniczą, 
urządzono na lotnisku w Tempel-
hofle wielki pokaz lotów, połączo­
ny z popisami i wyścigami samolo 
toweml. Udział wzięło około 100 
aparatów. 

Szczególne zainteresowanie 
wzbudził pokaz ataku lotniczego 
na obiekty fabryki amunicji Ata-

najpierw zasłoną z mgły, poczem 
nastąpiło ich zbombardowanie. 

W programie wyraźnie zaznaczo 
no. że pokaz odbywa się pod ha­
słem niebezpieczeństwa, grożącego 
krajowi, pozbawionemu aktywne­
go lotnictwa wojskowego. Poka­
zowi przyglądało się kilkaset ty­
sięcy widzów. 

Braki amerykańskiej 
dyplomacji 

Ambasadorowie St. Z iedn . -
snobaml 

NOWY JORK 3.10. Prasa He-
arsta ogłasza artykuł swego wy­
dawcy, rozwodzący się nad braka­
mi amerykańskiej służby dyploma 
tycznej. Hearst twierdzi, iż więk­
szość amerykańskich ambasado­
rów, to ludzie szkodliwi dla kraju 
i snobi. 

Hearst oświadcza się za zniesie­
niem wszystkich ambasad amery­
kańskich na całym świecie. Uwa­
ża on, że jest to nie. potrzebny wy­
datek i że ambasadorowie ci po­
winni być zastąpieni przez konsu­
lów, którzy posiadają daleko wię­
cej inteligencji i wykształcenia, a 
przedewszystkiem nie są snobami. 
Zdaniem Hearsta obecna amery­
kańska służba dyplomatyczna przy 
czynią się jedyn:e do upokarzania 
Ameryki przed obcymi. 

M: 

Uteczka dyrektora 
zakładów hi. Pszczyńskiego) 

przed sadami polskleml 
BERLINa 3.10. Z Bytomia' do-' 

noszą,.że dyrektor "naczelny gór­
nośląskich zakładów gónrjczycft 
należących do ks. Pszczyńskie­
go, Inż. Pistorius przeszedł W 
stan spoczynku. 

Prasa Haska przypomina przyi 
tern fakt, że Prstorhis skazany 
został przez sąd polski na 14 dni 
wiezienia za obrazę wojewody! 
Grażyńskiego i że ostatnio roz­
poczęte zostało przeciwko niemu 
nowe postępowanie sądowe ZŁ 
obrazę urzędnika. i 
vJak pisze „Ost-Deu*sche Mor-
genpost", dyr. Pistorius nie mógł 
się zdecydować na ponowne sta 
wienie się przed sądem polskim 
i dlatego wyjechał z Polski n?' 
zawsze. (PAT). 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
z dola 3 b. m. 

Belgia 123.85; Holandia 358.30; Lon­
dyn 30.81 — 30.82; Nowy Jork 8.92; 
Nowy Jork (kabel) 8.926; Paryi 34.94 
I pól; Praga 2639; Szwajcaria 172.02. 

Papiery procentowe 
7 proc. poż. slabHizacyina 52.75 — 

53.75 — 53X0 (drobne odcinki 57.00) 
(w proc.); 4 proc. państw, poi- premio 
wa dolarowa 48.75; 8 proc. LZ. Banku 
gosp. krai. 94.00 (161.68); 8 proc. oblkg. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 pr. 
LZ. B. gosp. kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 
B. gosp. krai. 83.25; 8 proc. LZ. B. 
rornego 94.00; 7 proc. LZ. B. roinesó 
83.25; 4 i pól proc. LZ. ziemskie 38.75 
-J8.50 — 38.25; 8 proc. LZ. m. War­
szawy 58.50 — 59.50 — 59.00. 

Akcie 
Polski 88.50; Starachowice Bank 

9.40. 
OIELDA ZBOŻOWA 

z dnia i b. m. 
Żyto 15.50 — 16.00; pszenica Jedno­

lita 25.50 — 26X0; pszenica zbierana 
24^0 — 25.00; owies Jednolity 17.00—. 
17.50; owies rbierajiy 16.50 — 17.00: 
jęczmień na kaszę 16.00 — 16.50; iecz 
mfień browarny 18.50 — 19.50; gryka 
17.00 — 19.00; groch polny Jadalny z 
"workiem 24X0 — 27.00; groch V'retorla 
z workiem 26.00 — 30.00; ziemniaki 
Jadalne 4.00 — 5.00; mąka pszenna 
luksus. 45.00 — 50.00; mąka pszenna 
ndOO 40.00 — 45.00; mąka żytnia py­
tlowa 28.00 — 30.00; mąka łytnia sit­
kowa 22.00 — 24X0; mąka tylnia ra­
zowa 22.00 — 24.00. i 
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STflHISUW CWERCaKIEWICZ 
(Ć-wioz) 

Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

© t — Łatwo odgadnąć: herchez la femme, — 
ze złośliwym uśmiechem odpowiedziała za Ho-

. rzewskiego Ziuta, patrząc znacząco na Elę. 
— Tego pani w życiu mejem nie znajdzie,— 

zaprotestował trochę zbyt gorąco, — 0'est du 
luxe pour les riches, ja zaś marni w głowie powa­
żniejsze troski. 

— Wyrzeka się kot słoniny,^— dobrodusz­
nie roześmiał się Włoczyriski, patrząc na okrytą 
rumieńcem twarz sekretarza. 

— Kiedy, partie dyrektorze, ja naprawdę... 
• ja nigdy... 

Widząc Jego zakłopotanie. Ha zwróciła ro-
izmowę na *nne tory. 

No i stopniowo stało się, że ci dwoje młodzi 
o niezaspokojonych potrzebach serca pchani 
wzajemnie ku sobie przemożną siłą, poczuli nie­
jako trwogę wobec lej nieznanej potęgi i zaczęli 
sie urrfkać, choć szli oboje nieświadomie ku Je-
raemu celowi. 

' Obserwująca Ich bacznie Suta, zauważyła 
. te- zmianę w stosunkach między Elą i Horzew-
skim i znalazła w tern potwierdzenie swoich po­
dejrzeń. Zdwoiła więc czujność, tłómacząc sa­
ma sobie, że staje w tym wypadku niejako 
w obronie zagrożonych praw swego ojca, 
a w głębi duszy będąc śwtedoma. że kd chodzi i ta okupacja i cźetn się' ona zakończy. 
O coś zupełnie innego. Podczas częstych nieobecności Wioczyń 

Myśl o zbBżenki fizycznem między Elą 
a HoTzewsfcim doprowadzała Ziutę niemal do 
szału, a jednocześnie pragnęła, by macocha 
zdradziła męża, dawałoby to bowiem Jej, Ziucie, 
potężny atu*, którego nie wahałaby się użyć Ja­
ko środka sterroryzowania Eli i uczyrilenia po­
wolną jej pragnieniom zwyrodniałym. 

Temu wszystkiemu Włoczyński był najzu­
pełniej obcy. Osiągnął cele zamierzone, bowiem 
zdobył majątek i kobietę kochaną, obecnie zaś 
pławił się w zadowoleniu, które mu mąciły od' 
czasu do czasu jakieś tajemnicze telefony i nagłe 
wyjazdy w sprawach, jak mówił, — firmy. 

Sekretarza swego darzył coraz wiekszem 
zaufaniem, na które ten zasługiwał najzupełniej. 
Był staranny i dokładny w pracy i w wykony­
waniu poleceń szefa, któremu nawet przez myśl 
nie przeszło, żeby tamten mógł 1 śmiał wznieść 
oczy tęskniące aż ku żonie pracodawcy. 

Horzewski zaś czuł, że się coś staje bez Je­
go niejako udziału. Lękał ' się tego, a jedno­
cześnie pragnął wszysrfkiemi siłami swoich mło­
dych lat. Każdem słowem, gestem, każdą myślą 
modKł się do Eli, jej zaś dobrze było w promie­
niach tej nieśmiałej miłości, dającej owo ciepło 
serdeczne, którego Jej brakowało w życtu. 

Gorąca, aż nazbyt może gorąca, ale jedno­
cześnie i brutałna nieco w swych przejawach 
miłość męża nie burłzila w Eli oddźwięku, nato­
miast ciche uwielbienłe ze strony Horzewsklego 
zdobywało ją coraz więcej. Nie wiedząc sam 
o tern, stale zyskiwał na terenie. Ela świadoma 
była tego, ale instynktownie cofała się przed od­
powiedzią na pytanie. Jak daleko sięgnąć może 

skiego, Horzewski całe wieczory, a nawet część 
nocy spędzał na krążeniu pod willą, w której by­
ła Ona, tak bliska w marzeniach, a tak daleka 
w rzeczywistości. Blagowal sam sobie, że w ten 
sposób rozciąga opiekę nad domem szefa w cza­
sie Jego nieobecności, a jednocześnie wiedział, że 
przypędza go tu nadzieja ujrzenia bodaj cienia 
Eli na firance, usłyszenia bodaj dźwięku ukocha­
nego głosu. 

Kiedyś rozuchwałił się tak' dalece, że zna­
lazłszy otwartą furtkę zieleńca, otaczającego 
willę, podszedł pod sam budynek i oparł pałające 
czoło o kratę żelazną, okalającą taras. 

Stał tak chwilę, kiedy drzwi willi, prowa­
dzące na taras, zalany potokiem srebra księży­
cowego, otworzyły sie i sylwetka Eli wyłoniła 
się z cienia. Zobaczyła go odrazu i odgadła, że 
to on właśnie. 

— Co pan tu robi? — zapytała szeptem, on 
zaś paitrzył bez słowa w obrazek, Jaki miał przed 
oczyma. Wreszcie poczęły mu się tłoczyć na 
usta wyrazy, dotychczas niewymawiane. 

— Rozmawiam z księżycem srebrnym, 
z polyskłiwemii gwiazdami, z ukwiecionemi ga-
łęźo* drzew, z dalekim głosem jakiegoś ptaka 
nocnego... A wszystko to mówi mi jedno tylko 
słowo, wielkie jak wszechświat i jak on tajemni­
cze — miłość... I czuję białe ramiona, oplatające 
mi szyję, 1 widzę usta upragnione i odgaduję ca­
ły bezmiar rozkoszy. Jaką byłoby dla mnie Ich 
dotknięcie... 

Przewieszona przez balustradę tarasu słu­
chała tego półwyznanla. Miękiem, aksamirnem 
dotknięciem ujęła w ręce jego twarz. 

— Masz', — szepnęła, przykładając koralo-
iWa czarę swych warg do jego spragnionych ust. 

Od dnia tego stanęła między nimi 
milcząca umowa: ilekroć Włoczyński wyjeżdżał, 
Horzewski późnym wieczorem spieszył pod 
okno, lub taras mieszkania Eh', ta zaś stawiała 
się zawsze na podobną schadzkę. Trochę wy-! 
szeptanych gorących słów, trochę Jeszcze go­
rętszych pocałunków i — niewinni winowajcy; 
rozstawali się na odgłos zbfiżających się kro-j 
ków. Ela zwykle pozostawała na tarasie, .H<yt 
rzewtski zaś uskakiwał w bok i krył się za wiel^ 
kim krzakiem jaśminu, skąd wychodził, gdy kro*' 
ki milkły. Raz zdarzyło się, że stojącą na tarasie) 
Elę dojrzeli jacyś dwaj przechodnie, będący wy­
bitnie pod dobrą datą. 

— Słuchaj dziewico orleańska! On już nie" 
przyjdzie, bo lata teraz za mną frajerką. Może 
ja go zastąpię, dobra? f 

W Horzewskim krew zawrzała, ale nJ« 
mógł zareagować na to, nie zdradzając swej 
obecności, nie ruszał się więc, dopóki natręci nie 
odeszli. 

— Na co ja panią narażam, — szepnął Jej 
nazajutrz, przyszedłszy do zwykłego zajęcia. — 
Co jabym dal za to, by módz panią widywać ta 
w mieszkaniu, zamiast na tarasie... 

— Może mi przyjdzie kiedy taka fan ta: 
do głowy, — odpowiedziała z uśmiechem. — 
Jeżeli przyszedłszy, zobaczy pan otwarte okno* 
będzie to znaczyło, że — czekam... 

No i zdarzyło się tak, że podczas następnej 
nieobecności Włoczyńskiego, przyszedłszy na 
zwykłą schadzkę nocną, nie zastał Eli na tarasie. 
Jednocześnie zauważył, że jedno z okien Jest 
uchylone. 

Bez namysłu otworzył je szerzej 1 jednyo| 
skokiem był w pokoju-, ( D , c n J 4 
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Rozpoczęcie raka akademickiogo 

Wtoret '4 paźd îerniKa 1932 r. 

. 

Metraż władców świata 
wypisany w katedrze kopentiask ej 

— - Z - '• 
Ziazcf Miodzie xv Demokratycznej 

— A teraz Wasza Królewska t/loit 
raczy się zmierzyć. 

Książę Waljj — angielski następca 
tronu — przypomniał sobie odrazu co 
znaczy to zaproszenie, wygłoszone w 
katedrze Roskilde w Kopenhadze. 

Uczono go wszakże w dzieciństwie, 
łe każdy panujący, każdy członek do 
mu „panującego" musi stanąć pod je­
dną z kolumn nawy głównej i nakre­
ślić miejsce, do którego sięga czub­
kiem głowy. 

Książe Walji, posłuszny tradycji — 
stanął więc na miejscu „uświęconem" 
stopami wielu monarchów. 

Okazało sie, że wzrost przyszłego 
władcy imperium brytyjskiego wyno 
si metr i 67 cm. . 

Do wyższych należał juz car Ale­
ksander III — mający 185 cm. wzro­
stu. No, a Piotr Wielki był — jak 
przystało wielkiemu — najokazalszy: 
miał 207 cm. od pięt do czubka gło­
wy... 

„Wrona4* nad Warszawą 

Studiujący na wyższych uczelniach warszawskich akademicy estońscy przy 
byli onegda) do Warszawy w związku z rozpoczęciem nowego roku aka­

demickiego 1932/33. 

Makabryczne okazy ludzkich dziwactw 
w muzeum thlrurgianem w Londynie 

Londyńskie Muzeum chirurgicz-
ne stworzyło przed kilku dniami no 
*-y wielki pawilon, mieszczący kil­
ka tysięcy czaszek ludzkich wszy­
stkich czasów i krajów. 

Osobliwe to muzeum posiada jed 
nak nietylko czaszki, ale i cale mu­
mie. Najstarsza jest mumja arysto­
kraty egipskiego Ra Rofera, żyją­
cego około 3.000 lat przed Chry­
stusem. Jest ona interesująca z te-
iso wzeledu, że zawiera ślady za­
biegów kosmetycznych, a miano­
wicie posiada brwi, malowane ciem 
na zielenią. Trzeba bowiem wie­
dzieć. ie w owych zamierzchłych 
czasach do największego szyku 

należały zielone arabeski na twa­
rzy. 

Druga mumja. która wzbudza 
wyjątkowe zainteresowanie, jest 
mumja żony chirurga angielskiego. 
M. Buchnella, całkiem świeżej da­
ty. Lekarz ten, niepocieszony po 
śmierci swej małżonki, kazat jej 
zwłoki zabalsamować i postawić 
w kryształowej trumnie na kata­
falku w salonie. 

Później jednak lekarz ożenił sie 
powtórnie i druga żona zażądała 
usunięcia śmiertelnych szczątków 
swej poprzedniczki z salonu. Dla­
tego zwłoki powędrowały do mu­
zeum. 

Moll miłośnicy kwiatów 

Onegdaj odbył się zjazd Rady NaczeJ nej Związku Polskiej Młodzieży De­
mokratycznej, obradujący nad sprawaani polityki akademickiej, podwyżki 
opłat oraz ujednostajnienia akcji wśród młodzieży robotniczej. Na zdlęclu 
prezesi 7 okręgów i 8 podokręgów Z. P. M. D.: Schultz. Perzyński, War-

dzoń, Wąsowska I Inni. 

Na lotnisku mokotowskiem odbyły się interesujące próby lotów nowego szy 
biwca „Wrona", konstrukc)'. Inż. Kocjana z Kola lotniczego „Start". 

WARSZAWSKIE M1GAWK' SĄDOWE 

Zyskowny fotos 
Dobre interesy pięknego Kuby 

Kblo Miłośników Ogrodnictwa dorocznym zwyczajem rozdało onegdaj ro­
simy dzieciom warszawskich szkól powszechnych w celu przyozdobienia 

niemi sal sz kolnych. 
2* • i - « 

Coś d'a Pań 

Futra jedwabne i wełniane 
Cieszcie się, członkowie towarzystw 

opieki nad zwierzętami; cieszcie teo-
zofowie — „starsi bracia" maltretowa 
nycli zwierząt futerkowych i wy, ml-

. losierne panie, co kaidy nowy błam 
futrzany zlewacie łzami litości nad o-
łiarami własnego kaprysu! 

Wynalazczość ludzka zdobyła się 
oto na sztuczne brajtszwance i sztucz­
ne źrebaki ' sztuczne karakuły, nie 
mówiąc o sztucznych baranach, które 
od lat „lansuje" każdy urwis nad Wi­
słą swą zmiętą czapiną. 

..Sztuczne" futra, (bo nie nazwiemy 
Ich imitacją, jako że w imitacjach ro­
lę „dubblerów" pełnią potulne króle i 
koty) nie będą w tym sezonie „quan-
tite negligeąble", przeciwnie — będą 
stanowiły ostatni krzyk mody. 

Proszę nam wierzyć na słowo: re-
•wja mody jednego z wielkich domów 
konfekcyjnych zademonstrowała mod­
ny komplet karakułowy — żakiecik, ku 
I;stą mufkę i beret — z... najprawdziw 
sżej wełny, lśniący, kędzierzawy. Jak 
najprzedniejszy baran astrachański. 
.Takie karakuły sprzedawane bywają 
w kolorze czarnym, popielatym t bron-

zowym 1 są Istotnie bardzo gustowne, 
jakkolwiek nie mają pretensji do śle­
pego naśladownictwa. 

Sztucznych brajtszwanców będziemy 
używały do przybrań sukniowych w 
formie mankietów, klap 1 wyłogów, 
kołnierzy, krawatów, fontazl. Przybra 
nie to praktyczne, nie wymagające czę 
stego prania. 

Ciekawą nowością u sukien i palt są 
przody futrzane, kształtem podobne do 
gorsów ułańskich. Jedwabny plusz wy­
gniatany. naśladujący agneaux rases, 
będzie do tego nadawał się lepiej, niż 
mało przewiewne futro prawdziwe. 

Kamizelki i bolerka — znowu ze 
sztucznych futer. Ałbo wcięty żakie­
cik z Jedwabnego źrebaka. Jakby żyw 
cem zdarty z pluszowego misia nasze­
go „milusińskiego", czyż to nie miła 
atrakcja w ciepły dzień Jesienny? 

Moda sztucznych futer-bardzo przy­
chodzi w porę. Przynajmniej niejedna 
mniej zasobna elegantka bez żenady 
spojrzy w oczy swej szczęśliwszej 
przyjaciółce w ciężkim, powłóczystym 
płaszczu „madę in Astrakan". 

Wa-Ro. 

O różne drobiazgi skarżą ludzie bliż 
nich do sądu: o kawałek mydła, o po­
całunek w ciemnej bramie, a nawet o 
chusteczkę do nosa, pierwszy raz jed­
nak na wokandzie sądu grodzkiego 
znalazła się sprawa o zwrot fotogra­
fii, wytoczona byłemu narzeczonemu 
przez ex-narzeczoną. 

Wszyscy dobrze pamiętają na całej 
Dzielnej ulicy, jak przed rokiem w so 
botnim numerze pewnego dziennika po 
jawiło się ogłoszenie tej treści: 

Henia Szpigielmanówna i Kuba 
Waks — zaręczeni. 

Znajomi cmokali głośno ustami, nie 
mając słów uznania dla przedsiębior­
czości narzeczonego. 

— Uj żymny łobuz, on przecież nie 
ma nic, a idzie się żenić z panną, co 
go daje 10 tysięcy nie złotych, nie 
marek niemieekch, nie franków szwaj­
carskich ale do - la - rów! prawdzi­
wych dolarów po 8.85. 

Taki możno powiedzieć podrzutek 
społeczeństwa zabierze takiej forsy 1 

Wszyscy z uwielbieniem, ale zara­
zem zawiścią spoglądali na Kubę przy 
tułającego do siebie pannę za około 
100 tysięcy złotych. 

Młodzi przez pól roku chodzili 
wszędzie razem. Było Ich pełno w 
PicadiHi, w kinach, na dancingach i 
na plaży. 

Aż coś się zepsuło. Panna Szpiglel-
man zerwała z narzeczonym, pisząc 
do niego krótki list. 

— Mniemałem Was Kuba być kró-
lewiozem z bajki, a wy jesteście 
zwykły wieśniak czyłi tak zwany we­
dług Orzeszkowej cham. Wam cho­
dziło natomiast wyłącznie o waJute 
tatusia. Żegnajcie Waks i nie mielcie 
o to żalu do mnie. 

A propos fotografia takową nie bądź 
cie szwinia 

i natychmiast zwróćcie! 
Szpigietmanóftua" 

Pan Waks zamiast po otrzymaniu 
listu zwrócić fotografię, począł obcho 
dzić z nią wszystkich znajomych kup­
ców 

i prezentować la-
A była to fotografia przedstawiająca 
p. Henię w minimalnym kostjumie ką 
pielowym na plaży B-cl Kozłowskich. 

Nie mogąc inaczej odzyskać swej 
podobizny p. Henia zwróciła się do są 
dn o zmuszenie p. Kuby do oddania 
przedmiotu, jakoby samowolnie za­
branego. 

— Przedewszystkiem niema mowy 
o zabranego — tłumaczył się w sądzie 
p. Waks — bo własnoręcznie otrzyma 
lem Jej od panny Gliksman. A poza-
tern na fotografii Jest również piesek, 
który mnie kosztował ciężki grosz, co 
zeżarł z moje] kieszeni, kiedy jeszcze 
byłem narzeczonym p. Heni. Z powo­
du ten piesek się mi bardzo spodoba, 
fotografie zatrzymałem. 

— To nie Jest prawda, on tego pies 
ka nie cierpiał, on mu się popro-
stu bał. Z fotografią chodził po 
sklepach i wyrabiał sobie kredyt, 
twierdząc, że jestem nadal Jego na-
rzeczoną — oponowała p. Henia. 

— Wobec powyższego fotografię 
zwracam. 

— Teraz zwraca, bo się dowiedział, 
że tatunio z powodu kryzys stara słę 
o upadłość. 

— Być może Plajtmanówna" to 
Jest partia dła Kuby Waksa! — z gry 
zącą IronJą oświadczył p. Kuba. Sę­
dzia wręczył fotografię pannie Heni 
sprawę umorzył. 

Najlepsi je id icv polscy 

Radio warszawskie 
11.5? 

kowa. 
12.20 
16.15 

jewicza 

DZIŚ 
Sygsaj czasu. Hejnał z Kra-

Płyty. 12.45: Płyty. 
Przemówienie p. Min. Jędrze 
z okazji rozpoczęcia cyklu od­

czytów dla nauczycieli. 16.30: Płyty. 
16,40: Odczyt „W promieniach Jesien­
nego słońca". 

17.00: Koncert symfoniczny, prłświę 
eony Joteyee, w wyk. Ork. Filharm-
Warsz. 

18.00: Muzyka lekka. 
19.20: .listowne nauczanie rolni­

ctwa". 19.30: Felieton ..Blulf i nonsens 
,w muzyce dzisiejszej" 

20: Pieśni polskie w wyk. An. Szle-
minskiej 20.30: Koncert popularny 
Ork. P. R. 

21.25: D c. koncertu popularnego. 
22: Kwadrans.literacki: P. Hutki-La-

akowsklegp .Porucznik Regler". 22.15: 
Muzyka cygańska: 

w/ą 
JUTRO 

11.58: Sygnał czasu. 
12.20: Płyty. 
16: Dialog dla dzieci starszych. 
16: ..Dialog dla dzieci starszych. 
16.13: .Xisty od dzieci". 
163 : Płyty. 
16.40: Odczyt „Ziemia Krośnieńska". 
17: Audycja dla nauczycieli muzyki. 
17.40: Odczyt „Międzynarodowa 

współpraca Państw w zakresie ochro­
ny pracy". 

18: Muzyka lekka. 
19.20: „Skrzynka pocztowa rolni-

19 JO: Felieton literacki „Żyoie. li­
terackie". 

20.08: Recital, skrzypcowy R. Toten-
berta. 

2146: Stare piosenki polskie. 
22: „Ni widnokręgu". 
23.15: Audycji fUmowo -- radiowi. 
29: " 
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Pieniądze 
do stid ow md 

W ostatnich dniach na jedne] z ulic 
Berlina powtarza często Jakiś niezna­
ny badacz psychologii tłumu przechod­
ni, następujący eksperyment. 

Podrzuca on niepostrzeżenie na chód 
nik brunatny, dość wytarty portfel. 
Przechodzień, który portfel podnosi, 
znajdują w nim następującą kartkę: 

„Uczciwy znalazco! 
Zapewne Jesteś uczciwym człowie­

kiem. Podnosisz ten portfel z pewno­
ścią tylko po to, aby go natychmiast 
wręczyć najbliższemu posterunkowi 
policji. Nie czyń Jednak tego. W port­
felu niema pieniędzy, a właściciel od­
rzucił go, bo od dłuższego czasu nie 

„na ulicy4* 
charakterem ludzi 
miał co do tego portfelu wkładać. Mo­
żesz sobie len portfel zabrać. Jeśli Jed 
nak masz trochę humoru, zostaw ten 
portfel na tern miejscu, w którem go 
znalazłeś; został w nim też tę kartkę. 
Sam oddal się o kilka kroków i obser­
wuj. Zobaczysz, Jak to najbliższy prze 
chodzień rzuci się na ten portfel i nie­
postrzeżenie schowa do kieszeni. Pójdź 
:a nim kilka kroków — dłużej znalaz­
ca nie wytrzyma — 1 przypatrz się; 
rozglądnie się on uważnie dokoła sie­
bie, otworzy portfel, przeczyta kartko 
i... albo się roześmleje, albo też... bar­
dzo się zasmuci. 

W ten sposób łatwo modesz poznać 
charakter ludzi". 

Regały wioślarskie A. Z. S. 

Na .Wiśle odbyły się onegdaj regaty żeglarski Akademickiego Zwlązk* 
Sportowego w Warszawie 

• 0 * 0 -

Francuzi młodsi 
o cała 

Wjeżdżając do Francji od strony 
wschodniej Europy wszyscy młodnieją 
o kilkadziesiąt minut. 

Widocznie pozazdrościli Francuzi te­
go przywileju cudzoziemcom I sami 
sobie postanowili urządzać powszechne 
odmładzanie przynajmniej raz na rok. 

Mianowicie o północy l 30 września 
na 1-y października cofają zegary o 
całą godzinę: letni czas ustępuje sta-

godzine 
tecznemu, przynależnemu tej szeroko* 
ści geograficznej czasowi zimowemu, 
który daje człowiekowi możność wy« 
spania się. 

Wprawdzie to Jesienne „odmłodzę- ' 
nie" muszą Francuzi okupić corocz­
ne m wiosennem uszczknięciem sobie jed 
nej godziny — ale któżby się nad lem 
zastanawiał, cofając bieg czasu —: m 
chwili dokonywania istnego cudu? 

Co wróża gwiazdy na dzień 4 oaźdz ernika? 
Wskazana ostrozaott « sprawach fJnansotitych 

Na stadionie w Warszawie rozegrano drugi półfinał konkursu skoków przez 
przeszkody. Na zdjeem trzej zwycięzcy: (od prawej) por. Rućlński. por. Roj-

nmtm fl ł R «łuttaeo) 4 tot. Mmfiw on ośewL 

Od samego rana 
będziemy dzisiaj od 
czuwać spotęgowa­
nie się energii 

przedsiębiorczości, 
połączone z odwagą 
/ chęcią wprowadzę 

nia swych zamla 
rów w czyn. W godzinach rannych 
zwłaszcza koło godz. 9-ej możemy z 
powodzeniem załatwiać sprawy doty­
czące wojskowości,, policji, maszyn, 
techniki, sportu, i dużych zwierząt. 

Należy jednak zastrzedz, że już 
krótko przed godz. 11-tą możemy być 
narażeni na rozczarowania, zawody, 
rozwianie złudzeń, albo też zetknąć sie 
z ludłmi podstępnymi, którzy zaprag­
ną wykorzystać flaszą łatwowierność. 

Obietnice w tym azasie dokonane — 
nie zostaną dotrzymane. 

Późnie] znowu zaznaczy się lepsza 
passa — zwłaszcza kolo godz. 13-ej i 
14-ej — obiecująca nowe możliwości 
zarobku, powodzenel w spekulacjach 
oraz w stosunkach z przełożonymi i 
osobami wyżej postawionemu Ta dobra 
passa będzie jednak dość krótkotrwałą, 
gdyż godz. 15-ta może nam znowu 
przynieść jakieś niezdecydowania, trud 
uości lub zijtoki, niepowodzenia w za-
latwianiu spraw urzędowych łub anon­
sowych. w związku z podróżami lub 
sądownictwem. 

Nas^e dobre intencje mogą wów­
czas zostać źle zrozumiane. 

Jeszcze i między godz. 17-fą a I8-tą 
możemy przeżywać jakie* drobne 
nraykłoaei, possani oastasl Sałan u 

rzecz potęgującej się ruchliwości omy 
slowel i towarzyskiej, jaka osiągała 
swe najwyższe napięcie po godz. 21-e}. 

Dziecko dziś urodzone — okaże na« 
turę szlachetną, bystrość intelektualną, 
zręczność, oraz szersze zainteresowa­
nia filozoficzne I religijne. 
< Będzie się przy tern interesować spoe 
tern i militaryzmem. /. S. D. . 

. „Pierwsza scena" francuska —• 
Komedja Francuska — zjechała do 
Genewy na gościnne występy. 

Francuzi dowcipkują, ze wybra­
no sztuki, złośliwie podchwytujące) 
(w tytułach) aktualne wydarzenia 
polityczne. 

„Le Mariaee force" — „Małżeń­
stwo z musu" — gra Komedja po> 
to. by zaznaczyć, że Francuzi nia 
biorą się na lep oświadczyn miło­
ści niemiecko - włoskich. To nia 
jest małżeństwo z miłości.., 

„Les sffaires sont les affairęs" 
(„interes jest tnłeresem") ma na-* 
pomknąć, że Francja zna przyczyn 
ny nagłej sympatii kapców anglel* 
skich i bankierów ameryfcańskicli 
dla Niemiec... 

Wreszcie „L'Avare" — „Ska>> 
piec" — przypomina 25 państwom, 
zalecającym z opłatami na rzecz bit 
ra Ligi Narodów, jak to sio ni£ł> 
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W. U. P. rozpoczął czwarty rok pracy 
Wczoraj odbyło się otwarcie 

czwartego roku pracy oświato­
wej M. U. P. wśród dorosłych. 
Salę odczytową zapełnił liczny 
zastęp słuchaczy z« wszystkich 
sfer społeczeństwa. Po słowie 
wstępnem p. Golawskiego i 
krótkiem przemówieniu wizyta­
tora oświaty pozaszkolnej ku­
ratorium szkolnego okręgu brze­
skiego dr. Marczaka, który ży-

Pogrzeb t. p. ks. Jana 
Chotkowsklego 

Pogrzeb proboszcza paraf ji 
Michałowo, ś. p. ks. Jana Chot-
kowskiego odbędzie się w środę 
nie o godz. 3 popoł, jak po­
dano, lecz o godz. 9 zrana. Wy­
prowadzenie zwłok z plebanii 
do kościoła nastąpi dziś o godz. 
3 popoł. 

Aby dać możność mieszkań­
com Białegostoku wzięcia u-
działu w pogrzebie — dyrekcja 
miejskiej komunikacji autobuso­
wej P. Z. Inż. uruchamia jutro 
specjalny wóz do Michałowa. 
Wyruszy on z ul. Kościelnej 
(przy plebanji) o godz. 8 zrana. 
Powrót do B stoku po pogrzebie. 

Nikły top" haslarzy 
Włamanie do banku 

w Goworowie 
Do Banku Kredytowego Ży­

dowskiego w Goworowie do­
stali się w nocy z piątku na 
sobotę włamywacze i przystą­
pili do prucia pancernej kasy 
ogniotrwałej. Pracowali w po­
cie czoła całą noc. Gdy wresz­
cie dobrali się do wnętrza, spot­
kało ich gorzkie rozczarowanie 
w opancerzonej, ogniotrwałej 
kasie było wszystkiego . . . 6 do 
8 zł. w bilonie. Straty banku z 
powodu zniszczenia kasy są o-
czywiście znacznie większe. 

czyi dalszego rozwoju w pracy, 
chór koła śpiewaczego pod ba­
tutą prof. Sobierajskiego od­
śpiewał „Korale" i .Gaudeamus" 
Następnie wygłosił pierwszy 
wykład p. M. Goławski. 

Sokcos białostockiego pocztowego P. V. 
W ubiegłą niedzielę odbyły 

się w Kaliszu uroczystości na­
dania p. inż. Ignacemu Boerne-
rowi, ministrowi poczt i telegra­
fów honorowego szefostwa od­
działu X oraz zespołowe okrę­
gowe zawody strzeleckie pocz­

towego P. W. i W. F. 
Pierwsze miejsce w strzelaniu 

uzyskał zespół białostockiego 
oddziału P.W., zdobywając pu-
har, który od wczoraj znajduje 
się wśród innych trofeów na 
wystawie. 

Samolot" nad BiałostoczRiem 
Pomysłowy chłopiec wprowadził w błąd 

cało przedmieście I strat ogniową 
Białostoczek miał wczoraj sen­

sację. Około godz. 8 wiecz.miesz-
kańcy przedmieścia Białosto­
czek usłyszeli rozlegający w po­
wietrzu turkot. Ponieważ trwa 

Na wystawie przemysłu Krajowego 
Ruch na wystawie 

Jak było do przewidzenia, 
Wystawa Ruchoma Przemysłu 
Krajowego obudziła żywe za­
interesowanie publiczności bia­
łostockiej. W ciągu niedzieli na 
dziedzińcu b. pałacu Branic-
kich panował duży ruch. Więk­
sze i mniejsze grupki ciągnęły 
do kasy aby nabyć bilety wej­
ściowe. Ogółem przewinęło się 
przez sale wystawowe zgórą 
tysiąc osób. 

Wczoraj od rana zwiedzały 
wystawę wycieczki szkół pow­
szechnych. W godzinach przed­
południowych rozpoczął się przy 
udziale instruktorów powiato­
wych oświaty pozaszkolnej 
kurs „metody propagandy go­
spodarczej" Wykłady kontynu­
owane były w godzinach popo­
łudniowych przy bardzo licznej 
frekwencji nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych. Kurs 
prowadził p. B. Rzepecki, se­
kretarz generalny Centr. Tow. 
Popierania Wytwórczości Kra­
jowej. 

O godz. 6 popoł. p. inż. M. 
Masłowski wygłosił w sali rady 
miejskiej odczyt o budowni­
ctwie ogniotrwałem. Wysłucha­
ło go HI. in. liczne grono bia­
łostockich inżynierów i techni­
ków, przedstawicieli przemy­
słu budowlanego. 

Wieczorem ruch na wysta­
wie ożywił się znacznie. Oglą­
dano wystawione eksponaty, 

Za oszustwo n a szkodę K..H..O. 
Sąd okręgowy w Białymsto­

ku rozpatrywał wczoraj sprawę 
Juljana Szymusiaka, lat 38, 
mieszkańca wsi Topolany, pow. 
białostockiego, Józefa Borow­
skiego, lat 45, mieszkańca wsi 
Krynickie, pow. białostockiego 
i Hieronima Lachendro, lat 32, 
mieszkańca miasta Białegostoku. 
Julian Szymusiak oskarżony zo­
stał o podrobienie weksla na 
sumę 500 zł. oraz deklaracji po­
życzkowej do Komunalnej Ka­
sy Oszczędności. Na podstawie 
tych dokumentów uzyskał po­
życzkę w wysokości 500 zł. Jó-

Spadek cen kartofli 
Na terenie całego kraju od­

bywa się kopanie kartofli. Tego­
roczne zbiory wypadły naogół 
lepiej, niż średnio. Z tego po­
wodu zanotowano w ostatnich 
dniach znaczny spadek cen 
ziemniaków, które potaniały z 
4 zł. do 2 — 3 zł. za korzec. 
C.ena 2 zł. nie pokrywa oczy­
wiście kosztów własnych. 

Popierajcie L.O.P.P. 

zef Borowski i Hieronim La­
chendro oskarżeni zostali o 
współudział. 

W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Szymusiaka na 1 rok wię­
zienia z pezbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych na 
okres 5 lat, Józefa Borowskie­
go na 6 mieś. więzienia z za­
wieszeniem kary na 3 lata. Hie­
ronim Lachendro został unie­
winniony. 

przyczem niektóre firmy doko­
nały większych obrotów. 

Dzisiejsze odczyty 
W związku z wystawą wy­

głoszone zostaną dziś w sali 
rady miejskiej odczyty ilustro­
wane przezroczami, a miano­
wicie: O godz. 18 — na temat: 
„Racjonalne oświetlenie wnętrz 
mieszkaniowych i biurowych" 
oraz o godz. 20 p. t. „Reklama 
świetlna i racjonalne oświetlenie 
witryn sklepowych". Odczyty 
wygłosi p, M. Kycia, dyr. Stów. 

Organizacji racjonalnej gospo­
darki świetlnej". Wstęp bez­
płatny. 

Z wędrówek po wystawie. 
Jeżeli całość wystawy spra­

wia miłe wrażenie—to zawdzię­
czać to można w dużej mierze 
kwiatom, krzewom i roślinom, 
umieszczonym wszędzie, zajmu­
jącym każdy niemal kącik, każ­
de wolne miejsce. Przyozdobił 
niemi wystawę zakład ogrod­
niczy. A. Popielski (Białystok, 
ul. Marsz. Piłsudskiego 45). 

Z ż y c i a a z K o l n e g o 

Hufce żeńskie P.W. na ćwiczeniach 
Hufce przysposobienia wojsk. 

kobiet Państw. Sem. Naucz, i 
Państw. Szkoły Przem. odbvły 
wycieczkę do Turczyna. Na 
wycieczce przeprowadzone były 
ćwiczenia polowe, a wieczorem 
otoczono kołem ognisko, śpie­
wając pieśni patriotyczne. Na­
stępnego dnia zrana nastąpił 

Rada Pedagogiczna szkoły 
zorganizowała także w czerwcu 
komitet kolonij letnich dla dzie­
ci biednych i słabych. Dochód 
z urządzonej imprezy pozwolił 
wysłać 40 dziewczynek na pół­
kolonie do Horodnianki. Za 23 
dziewczynki zapłaciła szkoła, 
za resztę rodzice. Zbadane o 

alarm hufców. Pomaszerowano becnie przez lekarza szkolnego 
do pomnika, wzniesionego na 
miejscu ofiar mordu bolszewic­
kiego w 1920 r. W podniosłym 
nastroju odśpiewano „W mogile 
ciemnej" i Hymn Narodowy. 

Pewną korzyść odniosły u-
czestniczki wycieczki ze zwie­
dzenia państw, szkółki drzew. 
Z życia szkoły powsz. Nr. 18 

W tych dniach kierownic­
two szkoły powszechnej Nr. 18 
im. Konarskiego u r z ą d z i ł o 
zbiór owoców z drzew ogro­
du szkolnego. Zebrano przeszło 
70 kilogramów jabłek, które roz­
dano dzieciom szkolnym, oraz 
ich młodszemu rodzeństwu. Przy 
rozdawnictwie pomagały matki 
uczącej się młodzieży. Nadmie­
nić należy, że założony w roku 
1924, za pieniądze dzieci ogród, 
utrzymywany jest pracą i wy­
siłkiem kierownictwa szkoły i 
młodzieży. To też corocznie o-
woce są rozdawane dzieciom, 
ku ich wielkiej radości. 

dziewczynki wykazały znaczną 
poprawę zdrowia. 

Tylko do 10 wlecz. 
Od ubiegłej soboty, t. j . od 

dn. 1 b.m., park miejski zamy­
kany jest już o godz. 10 wiecz. 
W najbliższym czasie skaso­
wane będzie — na okres mie­
sięcy zimowych — oświetlenie 
ogrodu. 

W małei salce na lewo od 
głównej tali wystawowej znaj­
duje się stoisko znanej w Bia­
łymstoku, istniejącej tu od 1890 
roku, a więc od 42 lat, wy­
twórni instrumentów muzycz­
nych mistrza cechowego M. Z. 
Rybickiego wytwórnia jest je­
dyną w Białymstoku firmą, pro­
wadzoną przez fachowca. Kie­
rownik jej, a zarazem właści­
ciel, p. Maciej Z. Rybicki, 
kształcił się w swym zawodzie 
w znanych firmach, jak I. Ke 
rntopf i syn w Warszawie, Bre-
mitz w Neapolu i Trjeście, Sen-
dendorf w Wiedniu, i J. No­
wicki w Warszawie. To też 
rozpocząwsry samodzielną pra­
cę w Białymstoku, spotkał się z 
pełnem dla swych wyrobów uzna 
niem miejscowych odbiorców. 

Obecnie wytwórnia „M.Z. Ry 
bicki" prowadzi dział pracy, w 
którym produkuje: pianina, apa­
raty salonowe „Pathe" gitary 
hawajskie, pathefony walizko-
we, mandoliny, bębny estrado­
we, futerały ozdobne i szkolne 
oraz wszelką galanterię mu­
zyczną. Wszystkie wyroby pro­
dukowane są z surowców i 
materiałów krajowych, co zasłu­
guje na specjalne podkreślenie. 

Obok tego firma prowadzi 
dział korekty, w którym wyko­
nywa wszelkie reperacje, stro­
jenia i precyzyjne roboty, wcho­
dzące w zakres produkcji instru­
mentów muzycznych. 

Dwa lata więzienia 
za oszukańcze machinacje 

Mieszkaniec wsi Jasienowo-
Doliny w pow. sokolskim, Jó­
zef Bykowski, nabył w 1930 r. 
w Janowie od Szlomy Towo-
lińskiego krowę, płacąc za nią 
300 zł. wekslami i 18 zł. gotów­
ką. Towoliński zapewniał, że 
krowa daje dużo mleka; tym­
czasem okazało się, że jestnie-
dojną. To też Bykowski zwró­
cił ją Towolińskiemu, żądając 
zwrotu weksli. Towoliński od­
mówi) i oddał weksle do pro­
testu, a następnie do komorni­
ka celem dokonania egzekucji. 

Dawno oczekiwany przaboj wytw. „Metro-Goldwyn-Mayer' 
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LoKatrz-Dentroto. 
S. BERNBLUM 

Bialyitok. ul. Sienkiewicza 14. tel. 6-86 
wznowiła przyjęcia 

Laboratorium zębów sztucznych 
ni miejsca.  

Bykowski skierował wówczas 
skargę do prokuratora i oszu­
kańczego sprzedawcę posadzo­
no na ławie oskarżonych bia­
łostockiego sądu okręgowego 
(sesja wyjazdowa w Sokółce). 

Zapadł wyrok, skazujący To-
wolińskiego na 2 lata więzienia 
i na zawieszenie praw na okres 
3 lat. Z ławy sądowej powęd­
rował skazany do więzienia. 

W sprawie zniżki cen wyrobów tytoniowych 
Z Dyrekcji P.M.T., do której zwróciliśmy się o wyjaśnienie 

w sprawie zniżki cen dowiadujemy się, że przy wyborze ga­
tunków kierowano się przedewszystkiem zasadą obniżenia cen, 
względnie dania taniego papierosa najbardziej niezamożnym sfe­
rom społeczeństwa. W tym celu wprowadzono nowe papierosy 
pod nazwą: „Cienkie" po półtora grosza za sztukę. Jestto papieros, 
wyrabiany wyłącznie z polskich liści tytoniowych, bezustnikowy 
Jestto najtańszy dziś papieros w Europie. Dla przykładu wy­
starczy wskazać, że najtańszy papieros w Niemczech, t. zw. pa­
pieros dla bezrobotnych kosztuje około 4 grosze, we Francji —3 
i t. d. Obniżenie ceny „Płaskich" o pół grosza na sztuce wy­
daje się pozornie nieznaczną zniżką, zważyć jednak należy, że 
sprzedaje się go (w ubiegłym roku) ponad 700 milionów sztuk 
rocznie. 

Machorka stanowi 65% całego spożycia ilościowego tyto­
niu, czyli, że zniżka ceny przedniej machorki o 14,2%, a 
zwykłej — 16,5% też stanowi poważną redukcję wpływów. 

Ceny innych gatunków nie dały się zniżyć ze względów 
kalkulacyjnych, przy tern sprzedaż niektórych z nich, jak „Aro-
matica" (3 grosze sztuka) stale podnosi się, a nie spada (w ub 
roku sprzedano ok. 1 miliarda 400 milionów sztuk), co wskazy­
wałoby na wzięcie i dostateczną taniość papierosa. 

Niezależnie od wprowadzonej zniżki P. M. T. stale ulep­
sza gatunki wyrobów swych, co również wymaga dużego na­
kładu kosztów. 

Dla przykładu wreszcie wskazać należy, że na samej ma­
chorce skutkiem zniżki wpływy zmniejszą się o 22 miljony zł 
rocznie, biorąc za podstawę ubiegły rok. 1229 

POPY N A J L E P S Z Y f ¥ f i I T D "I* I 
L A K I E R DO P A Z N O K C I i s 1 O ML, l x 1 1 

Pł5" 
w roli tytułowej 

ULUBIENIEC CAŁEGO ŚWIATA 
Niezapomniany „POGANIN" 

s 
Y 
N 

RAMON 
NOtfARRO 

NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ 
S E Z O N U 

WYŚWIETLAĆ BĘDZIE 
OD JUTRA 

KINO 

„MODERN" 

Genjusz Europy i miljo­
ny Ameryki stworzyły 
wielkie arcydzieło egzo­
tyczne o niebywałej treś­
ci, grze i reżyserji p. t. 

INDYj 

ło to dłuższy okres czasu — w 
przekonaniu, że w powietrzu 
krąży samolot, który wskutek 
jakiegoś defektu jest zmuszony 
lądować, a wobec ciemności 
lotnik nie orientuje się, gdzie 
się opuścić, mieszkańcy Biało-
stoczka zaalarmowali straże og­
niowe w Białymstoku, wskazu­
jąc na konieczność umożliwie­
nia lotnikowi lądowania przez 
oświetlenie reflektorami odpo­
wiedniego terenu. 

Na miejsce udały się natych­
miast samochody strażackie z 
reflektorami) zarówno straży 
miejskiej, jak B.O.S.O. wybrano 
odpowiedni teren, przez dłuż­
szy czas oświetlano go jaskra-
wem światłem reflektorów. Ale 
lotnik ani myślał lądować. Po­
nieważ turkot słychać było w 
dalszym ciągu — rzucono snopy 
światła na niebo. 

Jest — odezwał się ktoś. I rze­
czywiście był, ale latawiec, 
puszczony na sznurku przez Ze­
nona Mrozowicza (Sitarska 14). 
Latawiec posiadał śmigło, które, 
poruszane wiatrem, wydawało 
dźwięk, podobny do turkotu 
motoru spalinowego. Po spisa­
niu odpowiedniego protokułu, 
W którym figuruje nazwisko po­
mysłowego Zenonka, straże wró­
ciły do koszar. 

Całej operacji poszukiwania 
samolotu przypatrywały się tłu­
my mieszkańców przedmieścia. 

Reżyserował 
dla METRO -GOLDWYN- MAYER 

znakomity realizator europejski 

Jacąues F e y d e r / 

w pozostałych rolach głównych: 

Madge Evans, Conrad Nagel 

Z e i p o r t u 

Trójbój pań 
Odbyły się onegdaj zawody 

trójboju pań o mistrzostwo D, 
O.K. III. Pierwsze miejsce za­
jęła p. Kudaszowiczówna, uzy­
skując 72 punkty (rekord okrę­
gu trójboju i rekord okręgu w 
rzucie oszczepem 26,28 m.), dru­
gie miejsce — „Irka", trzecie — 
p. Naumowiczówna. 

Akta E. 262/1932 r. 
O G Ł O S Z E Ń IE 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Knyszynie, mający kancelarię 
swą w m. Knyszynie, przy ul. 
Kilińskiego, pod Nr. 12, na za­
sadzie art. 1030 Ustawy Postę­
powania Cywilnego, ogłasza, że 
w dn. 15-go października 1932 r., 
od godziny 10-ej rano, w maj. 
Szelągówka gm. Krypno przy 
młynie (koło m. Tykocina), od­
będzie się sprzedaż (przez licy­
tację) ruchomości, należących 
do Stanisława Bnińskiego, a 
mianowicie: silnika f. „Ursus", 
50 K.M., w dobrym stanie osza­
cowanych na zł. 2000. 

Spis rzeczy i ich szacunek, 
można obejrzeć w dniu licytacji 
M. Knyszyn, dnia 14.IX 1932 r. 
Komornik Sądowy: A. Wiktorku 

APOLLO Dziś o godz. 2 i 3 

AFRYKA 
MÓWI 

Widowiska 
APOLLO o GODZ. *2 ł 

Rewelacyjny polaki film dźwiękowy 

D Z I K I E POŁA 
nad program iTrocz. pogrzeb. 
i. p. Fr. ŻWIRKI i ini. WIGURY 

.MODERN" Poci. O g. G-ej 
Król wesołków, genialny komik 

BUSTER KEATON 
w swej najnowszej komedji p. t, 

Dobroczyńca ludzkości 
K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

R A M O N N A V A R O 
w dramacie dźwiękowym 

NAD RANEM 

Poszukiwani a-
genci z gwaran­

cją do sprzedaży 
maszyn Morowych i 
instrumentów mier­
niczych. Skrzynka 
pocztowa 171 War­
szawa. 

Tanio na sprze­
daż morwy bia­

łej około 300 sztok 
3 letnej krzaczastej 
b. silnie i ' 
ne|. Admioitti 
maj. Supraśl tel. "I 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Starostwo w 
Słołpcach na imię 
Icka Halpema zam. 
Białystok. Sosno­
wa 4. 
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